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Drzewostan nasz to bo pastwo naturalne, ̂ którego trze** 
ba chronić- jak oka w głowie....Niemcy ,.ogałacaj,ą kraj nasz z lasów 
i' wywożą długie pociągi z drzewem do Niemiec. Odpowiedz na to 
jest tylko jedna : niszczyć tartaki, kolejki lesn;'o„ nio do­
puścić do wywózki, gdyż polskie drzewo nam jest•potrzebno.

Mamy obecnie okres wiolkich decyzji. Locz z gony 
wiadomo, żo wojna dla Niemców jest już zadecydowana. Najlopszym 
barometrom tego są ,quisling!. Ci panowio, tak głośni dotychrass, 
nrzvcichli. nio mają nic do powiodz oma na temat maluczkich 
s p S t  SóJo wproL'ntuJo,. Przeminą qttlsltasi. Dla Ich narodów 
przyjdą lopszo czasy, locz inaczoj przedstawia się sprawa tych 
narodów, któro spodziewały się od Hitlora dobrodziojstwa. Są 
między tymi narodami i nasze bratnie narody - np. Ukraińcy.
Go się dziś stało z narodowym ruchom ukraińskim? Zawiodą skraj­
ny nacjonalizm raz jeszcze, zawiodły^nadziojo pokładano w Hit­
lera. Ukraińcy zrozumioli już sytuację o ozom świadczy^doklc- 
racja ich przywódców, locz słov/a nio wystarczą, wazniojszo 
są czyny. Chcomy przyjaznego współżycia z Ukraińcami, locz 
współżycio to jost możliwo tylko wtenczas, jozoli zospolą swe 
szorogi z naszymi w walce z wspólnym wrogiem - Niomcami.

• Wśród pomników, wzniesionych na naszoj ziemi przez_
Niomców, znajdzie swo miojsco nowy pomnik - dom zdrowia policji 
niomiockioj. Otwarcie togo domu odbyło się zo zwykłą pompą, 
z uroczystymi przomówieniami i muzyką® Locz bardziej potrzobny 
byłby dla policji niomiockioj cmontarz i dom warjatow,_gdyz 
coraz więcoj policjantów traci nerwy. U takim domu warjatow 
raożnaby było umiościć także i wiolu ewakuowanych Niemców.

Churchill powiedział po Dunkiorco : Pamiętajmy,
żo owakuacją nio wygrywa się wojny”. Gdyby Niemcy wyznawali 
słuszność togo zdania, to opinja publiczna w Niomczoch z 

małaby się natychmiast, lecz propaganda niemiecka zachłys j 
się toraz opisywaniom planowości własnych klęsk. Tunis — o 
Moistorstuock, Sycylja - to opopoja elastycznoj wojny, Itorsyka- 
to koronkowa robota sztabu. Gdy zbraknie owsa, konia trzeba 
tuczyć trocinami. Locz od trocin, kon zdycha.

RADIOSTACJA li.l.T .KOŚCIUSZKI < po polsku, 12.X.g.l5.00,,
 ------------------------- 20.15.,21.15.,25 .00.
Stało i systematycznie wskazywaliśmy na to, że 

rodzima roakcja i t.zw. czynniki oficjalno nio myślą o walce 
z Niomcami, a jodynie z własnym narodom, pragnąc rzucac kłody 
pod nogi naszych wiolkich wschodnich sojuszników. Piętnowaliśmy 
równioż ich metody ; nio cofają się przed zbrodnią bratobojstwa 
i rozpętują wojnę domową. Potwierdza.te obocnie^poważny głos 
zagraniczny. Londyński korospondont New- lork Times pisze . 
"Podczas gdy partyzanci polscy oddaję, w walce z Hitlorom m o -  
oconione usługi, oficjalno polskie koła.wojskowo gromadzą 
broń,'lecz zachowuję, się biernie j przypuszczać należy, zo 
zochaą użyć tej broni przeciwko Rosjanoru"Oto.jost dowód, żo 
zagranica oijontujo wię wspaniało w sprawach wewnętrznych^ Polski. 
Wiolo czynników właściwych zagranicę, nadziwić się nio możo, 
że Londyn tym naszym oficjalnym kołom udziela gościnności, 
NaogółA opinja publiczna zwraca sic zdecydowanie przociw toj 
roakcji, której nio zależy na urzeczywistnioniu ideałów de­
mokracji, locz jodynio na intorosach Radziwiłłów i Hutom- 
Czapskich. Locz naród nasz odrzuca energicznie powrót do po­
lityki Bocków. Naród nasz wio, żo Sowiety mają jodon tylko col ;



wyrzuć ordo Niomców z zioń t o 3 a by1 r ° 0°zlu°I r o a kc j a
uc i® śnionym Europy. I p£Z00iSkS Polakom My uważany, bron colon użycia j j 1 y . ■nr’Foclw Hioncont Jożoli
fo°kroń polska użyta w o  P O V , ..!<»* 
•ma 1(3et się ofocił&nu.coxii * ktoi*  ̂ „ * ■nnQ>TJ7v iiti arfcyłcuł
cieszy się jeszcze Reakcja pozostanie po tej
Now-York Timos, ton głJol qro S i  iony patriotów, pragnących Polski

l i o S y » u W ,  t, K U *
faszystów. .. n,ir1rv..rri.» 7 dnia 25*go września

—  -kontynentową. W 00 G > ™ «  ow.włoszowwktm spalono równloz .
15 mleczarni spalono, a w Pow-™~ ninniofkich w Tomaszowie Szędy gminno. Na t,zw. ^zynkach * ^ QOm Groisor
Frank n a z w a ł _Wartholand nak^ynem a o v o c z n l Q  miesięczno zapo-
powiodział, zo Wartholan i Y Hiomcy łupią połskiogo
trzobowanio Rzoszy. Przyzna:i-n w n  owatory. spichrze i magazyny,
chłopa. Zbudowali oni ^ oc^ °  °l Z nń l7 . Pamiętać musimy, żo
aby usprawnić wywózkę ^ywnoi % zo3ZJ 0-znacza sotki i tysio{ookażdy pociąg z żywnoecioVdo zo y opowiadaliśmy wam zawszo ■
Polaków skazanych na , ^ 0VÛ i°T ™ }0 francuskim i o ich skutocz*
o ęhłopio ^jugosłowiańskim, tyło.. Nio dopuścimy, aby
no j wale o, Polska nie c^ o l  zdołamy uratować przód
nam zabiorano zywnoec. Wszystk: o la nas i dla sotok
zachłannością szwabską, to|as?io ozfoci polskich. Polskio fcbożo tysięcy przyraiorająpyoh głodem dzieci poj.sra.ou.

< dla Polaka, polska kala dla ^ ® alca* _ c Ł partyzantów wInno tematy poruszano . znać:zoni * t*Lnntów s0^
nowoczosnoj wojnio ° ^°Siiopr/« Wiadomości frontowo *

MOSKWA, po p o ls k u ,  1 2 . X . g . l 9 . 3 0 i ,  1 7 . 3 0 . , 2 1 . ^ * , 2 3 . M
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uV/ojhd a klasa pracująca /nr. '■/ Rodacy dalszym ciągiom
oputlltowSoGo’lu/poprzoanlo -oaSLo“S ° ó 4 U a o rSjbu-
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Chamberlaina, Lavala i Dala lic aprosywność w stronę

i l z ć p  -  r $ o g n g Ł . x ez£Z*dopuszczały do wspólnego działania i rogbiaały Europę :na ;s z ^ b
drobnych bloków, z którymi £tóry oddawna przewidziałArtykuł wyraża uznanie Churchillowi, który ouaarou* przeciwko

/którą to konforoncję artykuł naawywa■ zrAową monachijską /•



Podano są wyciągi z przemówień Churchilla/ “Między hańba a ho­
norom wybrano hańbę, locz nio uniknięto przoz to wojny"/.

Sprawy polskie poruszano są w artykule tym jodynio ■ 
w chronologicznym biegu*, wypadków. Tak więc wspomina _ się o ukła­
dzie rumuńsko-po 1 skim z rolcu 1923 | o zabójstwie Wojkowa w 
Warszawie' w roku 1927 | o zamachu na przodstawiciola handlowego 
ZSSE w Polsce /1928,/przyczom wszystkie to-fakty przytoczono 
jako dowód imperialistycznych przygotowań do okrążenia Rosji 
i do prowadzenia późniejszych wojon. Z listy posunięć rosyjskich, 
zmierzających'do utrwalenia pokoju, artykuł cytujo pakty nio- 
agrosji ZSSR ze wszystkimi sąsiadami, w tom z Polską w roku
1929. . ; . . .W artykule opisuje się również rozterkę w jakxoj 
znalazła się Polska po dojściu do władzy Hitlera. W Niomczoch 
mówiło się wówczas już otwarcio o roszczoniach wobec Gdańska 
i' Korytarza. Polityka polska potoczyła się drogą, wyznaczoną 
przoz układ niomiocko-polski z roku 1934, podpisany przoz 
Nounathai Lipskiego, Układ ten ustanawiał "nio użycie eiły_ 
jak© zasadę stosirnkdw-xkLamioGko— polskich, lecz był to pokój 
pod płaszczykiem nowoj wojny. Zw.Eadziocki-:'jako jedyny zrozu­
miał sytmcję i przowidział, żo Bock służalczo pójdzie w siady
niemiockiogo patrona*• Artykuł* broni Sowiety przód oszczorst.wami,_rzucanymx 
przoz kraju kapitalistyczne, jakoby Rosja brio Zdobyła się na_ 
Yrypołnionio zobowiązań woboc Czechosłowacji.'&w.Sowiecki oświad­
czył y/yraźnie wszystkim zainteresowanym, z Czechosłowacją włą­
cznie, źo gotów jost wypełni^ swe zobowiązania. Lo«z propaganda 
narodów kapitalistycznych oczorniała ZSSR woboc świata, twier­
dzeń, żo ZSSR nio posiada granicy z CzoChosłowacją, żo Polska 
hio przepuści wojsk r^^ł^kich»..jże--n.a-.^GSR liczyć nio można,^ 
Locz ZSSR oświadczył polskiemu chargo'd'affaires,- żo wkroozenie 
wojsk polskich-na toron Czochosłowa cji, uważano będzio przez 
* ZSSR -za- akt sprzeczny • z paktem '• •. nieagresji, istnio jącoym
między .JPoislcą a Rosją.  ̂ .Uwaga: do.t;fJ?i>lsRi u a i Ł g i ^po rqnr-i.J-s, ♦xa 1
- ------ •: . M —  I I .
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MOSKWA, -po rosyjsku, 11.X .g.02.00. D-t.B,B.C,
. zv/iązku z wprowadzeniom orderu.im.Bohdana Chmiel­

nickiego' podano krótki przegląd jogo zasług, który poprzedzał 
następujący charakterystyczny ustęp :

gunktom zwrotnym osiągnięć Chmielnickiego była dooyz- 
ja Ukraińców na Radzie w Pomjasławlu w r.1654. Jak stwierdza 
-historja, lud zebrał się w dniu Rady niotylko na placu, lecz- 
również na dachach w szystkich sOjSiodnich domów<,1 na pło-tach.
Jodna tylko kwostja zadecydowana być miała przoz-Radędo kogo 
Ukraina ma się przyłączyć - i Rada wypowiodziała się jodnogłoś- 

. nio za związkiem z narodom rosyjskim. To'zebranie Rady jo-st 
..największą historyczną zasługą- Chmioinickiogo. Imięjogo ‘j.es-t 
'związano zo wszystkimi miastem! naszogo -kraj-u, o któro .toczą 
się obocnio bitwy z hitlerowskimi bandytami. Szary Dniepr przy­
pomina chwałę Chmioinickiogo, aż pto Czernigów, Por jasławl i-'inne 
słyrnio ukraińskio grody. Przoz 300 lat, od czasów kiedy Chmiel­
nicki żył I walczył, Ukraina nie schyliła głowy przód wrogiom.



w brat orskim przymierzu z. innymi narodami wielkiego kraju 
Sowietów, a szczególnie z wielkim narodom rosyjskim, J°£^?^ka 
Ukraina walczy obocnio o wyzwolenie z pod okupacji znionawidz 
nogo wroga. Bandyci hitlerowscy nigdy nio będą panami Ukrainy. 
Armia czerwona wypędzi hordy wroga z ziomi sowiockioj. Nieba
,0B lud sowiocld. znajdzie się w ^ * ol^ S T ’BShd®i dać bodzie posąg wielkiego syna ludu ukraińskiego, Bohdana
Chmielnickiego, siodzącogo na rumaku z oronZu.

BERLIN, NPD, po niemi o cku-, 12.X.g.l9.55. '
2o SzWkho~Tmu : t.zw. przedstawicielstwa jYPlo^ ~  

twczno i konsularne Estonji, Łotwy i łatwy ̂ starają się w Lon­
dynie i Waszyngtonie o włączenie spraw kraje w 
tematów konferencji Trzech mocarstw. Eden i ^ 1 1  otrzymali 
odpowiednio momoranda, których trosc wprawdzie nie z c " 
n-nnhl-ikowana, które iodnak prawdopodobnie opierają si? na nar 
oio l u S X S k i o j !  S  kołach o g r o d ó w  bałtyckich w Waszynctonio 

Londynio panował nawet optjrdzm. Worth, korespondent Sanday 
taca w Moskwie stłumił to pptyniatyo.no nastrojo, naświetla,jtpTimes w Moskwie stłumił to o p i y m i s i y ; -

rosyiski punkt widzenia. W Moskwio wyrażono zdZiwionio, o 
pewno gazety amerykańskie i angielskie w y r a z i m y  przypuszczenie, 
żo sprawy bałtyckie poruszano będą na konferencji._W °cza°Ł 
Rosii przyszłość państw bałtyckich rozstrzygnięta jost juz 
raz na zawsze * Korespondent londyński Socialdenokraton dodaje, 
że w rzeczywistości i w Londynie nikt nic był imogo zdania.

Równioż i w Nowym-Yorku dyskutuje się wodłuu _ wiauo 
mości w Svonska Dagbladot tę sprawę. N.Y.T. stwiordza, ze Lon­
dyn potów był w swoim czasie uznać roszczonia sowieckio do 
państ# bałtyckich, podczas gdy Waszyngton nie chciał zgodzie 
się z takim naruszeniom deklaracji atlantyckiej. Lecz gazeta 
równioż stv/iordza, żo prasa moskiowska w równym _stopniu nie 
dopuszcza dyskusji na temat państw bałtyckich, jak na temat 
Bosarabji, północnej Bukowiny I części ioj-ski*




